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Co może zba\ .iisfrya?
(Dokończei.. ..}

Zwróćmy oczy ku Czechom i zapytajmy, czyli Czesi ma­
ją prawo żądania urządzenia odrębnego ich kraju na podsta­
w ę  narodow ości? Odpowiedź jes t bardzo łatwa i na pierw ­
szy rzut oka do odgadnienia.

Tytuł, na którym Austrya swoje prawa do Czech opiera 
je s t ten  same. który W ęgry z Austrya połączył t. j zaślubię-
nie
stra

r . * " z & ‘j  « t. j. zasiu-nie—
ie się Ferdynanda I. arcyksięcia austryaekiego z Anną sioT 
trą Ludwika II. króla w ęgierskiego i czeskiego, po którego 

śm ierci te królestw a Austryi przypadły. W ęgry  umieli sw o­

je  O d rę b n e  urządzenie kraju ocalić, ale Czechów okropny 
los dotknął

ł_ i_
wie na białej górze w r. 1620. sam oistny swój byt utracili, 
z wszelkich w olności politycznych i obywatelskich odarci i 
ogołoceni, z rozpaczą głuchą i niem ą patrzeć musieli, jak  ich 
kraj pustoszono, wyludniano i rabowano. Los jaki Galicyą 
w r. 1840. spotkał,, stał się dawniej także udziałem  Czech.

Jeżeli w ięc W ęgrzy odrębne narodow e urządzenie kra­
ju  swojego mają, tedy Czechom takowego urządzenia odma­
w iać, byłoby niespraw iedliw ością; wszakże jeden  i ten  sam 

ty tu ł wiąże ich z Austrya.
Jak tylko Czechom odrębne i potrzebom  kraju odpo­

wiadające urządzenie dozwolone zostanie, zajmą się urządze­
niem  kraju , rozwijaniem życia narodow ego, pracą industryjną, 
zapom ną o utopiach panslawizmu strzegąc swojej osiągm o- 
nej wolności politycznej. W szakże dotąd we wszystkich dzia­

łan iach  czeskich tak  w kraju jako też i na sejm ie postrzeżesz 
poryw czość i nieum iarkow aną gwałtowność. Ale zkądże to 
pochodzi? W ypływa to z obudzonej narodow ości, z gorące­
go i niczem  niepoham ow anego upragnienia wybicia się z ja ­
rzma niewoli politycznej. Tu można pow iedzieć, że cel uśw ię­

ca środki, a tonący chwyta się brzytwy.
Tego lotnego predu rzeki lada zastawką nie pohamujesz. 

Tamy są przerw ane. Gdy woda raz tam y przerw ie, rozleje 
sie , toczy swoje wały po całej okolicy, aż sobie dogodne, 

w olne i szerokie koryto utoruje.
Czyż nie je s t roztropnie , czyż n ie jes t sprawiedliwie 

dać narodom  czego się dom agają, i co w końcu osiągnąć 

muszą.
Co wyrzekliśmy o Czechach, to samo o Morawie i Szląz- 

ku pow iedzieć m ożna; bo i te  kraje zamieszkują Sławianie,

którzy się swojej narodow ości dom agają i zarówno z innymi 
mają do tego prawo niezaprzeczone.

Sławianie w krajach południow ych do W cgior należą­
cych' zamieszkali powinni zarówno na podstaw ie ich narodo­
wości być urządzeni. Opóźnienie się w lej m ierze już za so­
bą okropne skutki i straszną wojnę domowa pociągnęło. 

■Srodk.i pojednaw cze w czas i szczerze z ojcowską staranno­

ścią przedsięw zięte, uchroniłyby od rozlewu krwi i walki 
z W ęgram i. Przeoczenie W ęgrów  w uwzględnieniu n arodo - 
ści Sławian południowych wypadało rzetelnie i po ojcowsku 
sprostow ać, wszystkie kraje z W ęgram i połączone w związku 

federacyjnym postaw ić, i n iedopuścić do krwawej w alki, k tó ­
rej właściwy pow ód zasłoną pokryty. Bo pytam , czy ty tu ł 
skićj? • ’ ■••• . . .  ,

Jeżeli tak, tedy nasuw a się now e pytanie. Dla czegóż 
inne sławiańskio kraje pod berłem  auslryackiem  zostające po 
dziś dzień na podstawie narodow ości urządzone nie są? Dla 
czegóż Galicya, Czechy, Morawa, Szlązk dotąd urządzenia na­
rodow ego nic m ają, a naw et przeciwnie rozwijanie się wszel­
kiej narodow ości w pierwszych zawiązkach środkam i najgw ał­
towniejszym i, bagnetam i i bom bardowaniem  m iast przytłu­
mione zostaje? W szakże u nas rady narodow e jako pierw ia­
stek  rozwijania narodow ości wszędzie zwinięto; wszakże gwardye 
narodow e jako pierwszy pojaw siły zbrojnej narodow ej w szę­
dzie rozbrojone. A jeżeli gdzie, jak  np. u nas w Tarnowie 
gwardya narodow a dotąd, (dzięki jej naczelnikowi], jeszcze 

istnieje, narażoną je s t na tysiączne nieprzyjem ności, prze­
śladowania i praw ie najgraw ania, tak ze strony w ładz cywil­
nych jak i wojskow ych, to przez nakazywane i bez powodu 
ponawiane puryfikacye, to przez wymyślne przeglądania i p o -  

dejrzywania bron i, to nareszcie przez usuwania od służby 
urzędników, zabranianie noszenia oznak narodow ych, użycia 
funduszów gminnych na pokrycie naw et drobnych potrzeb 
gwardyi, jako instruktorów , doboszów i tym podobnych. Czy 
przy takim stanie rzeczy niesłusznie się obawiamy, że wojna 
węgierska z największem natężeniem  popierana je s t zam achem  
na  wolność wszystkich ludów  pod berłem  austryackićm  zo­

stających?
My nie chcem y wojny, my nie chcem y rcw olucyi, ale 

domagamy sic sprawiedliwości.
Naród szczepu rom ańskiego, w szczególności ów naród, 

który część ziemi siedm iogrodzkiej zam ieszkuje, pow inien być
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zów i t. p .—  Dla tego wlec rada gospodarcza tćm chętnićj
przychyliła sio cło wezwania urzędu obwodowege, ile że czy­
niąc onem u zadosyć, tyjko swoją własną uchwałę egzekwo­
wała. 'Aby zaś tera dokładniej czynność tę  uskutecznić, przy­
zwala rada gospodarcza do swego urzędow ania miejscowego 
burm istrza, wydział miejski i przełożonych gminy żydowskiej, 
i przew iódłszy w taki sposób z wszelką dokładnością i z zu - 
pełnćm  zastosowaniem się do prow izorycznego sta tu tu  z 8. 

Kwietnia 184A punjftkacyą  w szystkich kom panii tutejszej 
gwardyi narodow ej, przedłożyła wyniklości swej czynności 

urzędow i obwodowem u.
Jednakże urząd obwodowy tein niezadowolntony, zaw ia­

dom ił radę gospodarczą, że sam sekretarz gub. i p rzełożony 
tutejszego urzędu obwodowego p. Merkol gwardyą naszą pu— 

rifikować będzie.- "W oznaczonym term inie pojaw ił się tenże- 
w kancelaryi rady gospodarczej z burm istrzem  i jakim ś c. k . 
porucznikiem  konskrypcyjnym . Przeciwko tej pow tórnej ni

.................................   ̂ ; v  ̂ czem nieuspraw iedliw ionej puryfikacyi, a szczególnie przeciwko

kilkunastu osób. Dzis w ięc narody t.ylko jw dzieraniu się do czynności urzędowych g \card ji naród \ tj
akiegoś c.. k. porucznika protestow ała rada gospodarcza, lecz 

pomimo tego przystąpili ci panow ie do zam ierzonego dzieła 
Myślałby kto, żo może choć połow ę gwardyi naszej wypu- 
rypkowali?  Bynajmniej, kilku naw et poprzednio przez radę 
gospodarczą z list gw ardyjskich wymazanych na pow rót za­
pisali, a natom iast innych choć praw nie do tej instylucyi na­
leżących, ale im niem iłych  wykluczyć starali sio. Głównym 
zaś ich zamiarem było, zniechęcenie gwardyi i nakłonienie 
jej do rozwiązania się, jako też. uw olnienie w szystkich pu­
blicznych urzędników  od pełnienia służby gwardyjskiej. Gdy 
im sio to Ti i ep o wiodło, oświadczyli radzie gospodarczej, ze 

puryfikacya gwardyi pociąga za sobą przegląd broni gw ar-

//A ^rStiw ai D y gwardyi zniesienie do kancelaryi rady

broni wszelkiej tak przez gminę zakupionej, jako też pryw a­

tnej każdego gwardzisty nakazała. Rada i przeciwko ternu 
w dzieraniu się do nietykalnej cudzej w łasności protestow ała, 
W z  gdy p. Merkel z u rzędu  sw ego środkami, przym usow ym i 
zagroził, u legła przem ocy i poleciła by gwardziści broń rzą - 
daną do kancelaryi ra d y  gospodarczej poznosili. Tu dopiero 
w ykrył p. Merkel w łaściwy swój zamiar co do przeglądu 
broni gwardyjskiej oświadczając, że w’ czasie ostatnich wy­
padków' Lwowskich wicie broni skarbowej pogineło, i że 
tejże pom iędzy n a szą . gwardyą szuka,—  co wyraźnie mówiąc 

znaczyło, ze ma w podejrzeniu gwardyą Tarnowską względem  
kradzieży, a przynajm niej względem udziału przy  mniemanej 
kradzieży broni skarbowej!

Przy przeglądzie podobało się tem usam em u c. k. po ­
rucznikowi zakw estyonow ać cztery karabiny, z których dwa za 
skarbowe, a dwa za francuzkie uznał, piezważając na tę  oko­
liczność, ze co roku sprzedają się skarbowe karabiny do uży­

tku wojska niezdatne, że te  kupują ruśnikarze i inni speku­
lanci, i ze w łaśnie z takich owe kw estyonow ane pochodzić 
muszą. Zresztą karabiny skarbow e m ogły p o g i n ą ć  w W iedniu 

w Październiku, a w e Lwowie w L istopadzie; z a ś  n a s z a  gw ar- 
dya posiada swoje karabiny przez tutejszą gm inę zakupione 
od Czerwca 1848  roku.

W strzym ujem y się od wszelkich uwag naci lakiem  po­

stępow aniem  władz krajowych, ho kazden domyśli się, ze 
tu jedynie o to chodziło, aby przez zniechęcenie gwardyi 
naszej zm usić ją  do rozwiązania się. Lecz przy dzielności 
i m eograniczonem  pośw ięceniu się dla sprawy narodow ej t.

eo rychlćj uwzględniony i rozwijanie jego narodow ości jak 

najprędzej czynnie rozpoczęte. Raz, żc m u lo jako narodo­
wi należy się, pow tóre, że m u t o .przyrzoczono, a nie do­
trzym ano, nareszcie że lo przyczyni się do powiększenia ca­
łego  państwa. W szakże jcdnoplem ienny naród w księztwach 
naddunajskich widząc rozwjzanie się narodowości i sw obo­

dy braci sw oich pod rządem  A ustryi, lubo mniej w ykształ­

cony, instynktowo zapragnie szczęścia przez swych braci do­
znaw anego, ocknie się w nim żądza narodow ości, krew  i ży­
cie pośw ięci, byleby dostać się pod rząd, który narodow ość 
i swobody ludów  ma w pieczy. W ybór między knutami rzą­
du m oskiew skiego, a swobodami rządu konstytucyjnego nie 

będzie trudny.
Co wyrzekliśmy, nie są to czcze bypotesy, ale to jes t 

istną praw da, bo [polityka gabinetow a dotąd narodami Iry- 
m arcząca, już swego kresu  doszła. Dzis narody się ocknę­
ły, dziś narody same o sobie myślą i przyszły do przekona­
n ia , żc miliony ludzi "flic są na lo stworzonymi, aby byli śle- 

pem i narzędziami 
taki rząd przyjmą i uznają, który ich narodow ość, in torrsa 

i żądania rzetelnie w spierać i zadowalniać silnie bronić i z d u - 

ichem  czasu postępow ać chce i inożc.
Jeżeli rząd z duchem  czasu postępow ać niechce, nada­

rem nie bodzie praw ił o porządku i spokoju, nadarem nie będzie 
używał bagnetów , na próżno będzie zamykał kraje herm e­
tycznie. To widzimy w całej E uropie, że opór przeciw du­
chow i czasu je s t próżny, ani Raichslagi, ani konfereneye, 

k tóre nie zadowolniają żądań narodów  przez ducha czasu 

wywołanych, spokoju i porządku nieprzywrócą.
Dla czego w llo llandyi i Belgii spokój i porządek panuje?

Bo rządy zrozum iały ducha czasu i nicw achały sio za­

dowól nić zadań narodów . Cześć ich roztrounosci. cześć ich
1 dla Austryi innej drogi nic masz, jąk  pójść za du ­

chem czasu, uwzględnić wszystkie narodow ości, wziaść roz­

brat ze system em  centralizacji, ająw szy  się system u speey- 
alizacyi, urządzić całe państw o jako państwo konstytucyjno- 
m onarchiczne w sposób federacyjny'. Oto jest odpowiedź na 
założono pytanie: Co może zbawić Austrya?

Napisaliśmy ten artykuł, jako nasze rzetelne przekona­
nie, i nie troszczymy się o to, czy się komu podoba, czy 
n ie? Czy będzie oddany pod sąd prasow y, czy przeciwnie? 
i owszem niechaj sąd wyrokuje, a gdyby nas i potępił, —  bo 

cóz teraz trudnego, —  praw da zostanie praw dą, i my choinie 
podzielimy los Kopernika, którego za nauczanie prawdy ma­
tem atycznej wyklęto.

W. D.

Tarnów 2t- Stycznia. W  skutek  wyższych poleceń za­
wezwał naczelnik urzędu obwodowego w przeszłym  miesiącu 
radę gospodarczą tutejszej gwardyi narodow ej, aby z powodu* 
że w gwardyi znajdują się osoby, które w edług  przepisów 
praw nych do tej inslytucyi należeć nicpowinny, do pu rifi- 

kacyi tejże gwardyi przystąpiła, i o skutku swej czynności 

urząd obwodowy zawiadomiła. Takie postanow ienie powzięła 
była już pierwej sama rada gospodarcza bez wezwania cyr­
kułow ego, ale nie w sk u tek  bom bardowania Lwowa, lecz dla 

tego, że się przekonała, iż pierw otna kom isja  przez tenże 
urząd obwodowy do zapisywania członków gwardyi w Maju 

p. r. ustanowiona, nietrzym ajac się bynajm niej przepisów pra­

wnych, przyjmowała jako gwardzistów naw et faktorów, stró -
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kom endanta naszej gwardyi i przeważającej większości gw ar­
dzistów, niepowdedziebsię d e n  zamiar szanownym biórokratom  
i reakeyoristom .

Tarnów 2. Styeznia. Rozeszła się tutaj wczoraj pogłoska 
o w kroczeniu w  obwód Sandecki 4 0 0 0  W ęgrów . W ieść ta 
potrzebuje jeszcze  potwierdzenia.

Kraków 29 . Grudnia. W edług  wiadomości z kr. Polskie­
go przybyłych,um arł Paszkiewicz Namiestnik cesarski w Polsce.

Sądowa W isznia 22 . Grudnia. W iadom ość o guberna­

torze hr. Thun udzieloną w Jutrzencen poprzedziła inna tu 
obiegajaca pogłoska przez urzędników  naw et powtarzana: 
tw ierdzono bow iem , że hr. Lanckoroński mianowanym być 
ma G ubernatorem  Galicyi, ten sam który n ięfdyś z radztwa 
nadw ornego zrezygnow ał, gdy kolega jego hr. Stadion zo­

stał gubernatorem  Triestu. Hr. Lanckoronski ofiarował sto­
łow e srebra swoje na zasilenie m ennicy rządow ej, ofiara je ­
go w krótkim  czasie hojnie zatem nadgrodzoną będzie.

Niektór£ dzienniki a osobliwie-Gazeta pow szechna Lwow­
ska, podawały w iadom ość, iż projekt do prawa gm innego, 
jaki m inisteryum  Stadiona wydało ma h$ć redakcyi bofrata 
M eyera, który iest praw a ręka m inistra. Tymczasóm można 
zapewnić, że prawo to uradzone było we LwrowTskiin bajracie. 
P roszę wziąść gazetę Lwowska z czasów bajratowskich, a znaj­
dzie s ię d a m  ono nie ledw ie słowo w  słowo,

Gazeta nadodrzańska z. d. 29 Grudnia zawiera k o rre s- 
pondencyą z O łom uńca, donoszącą ż e ,Jan D obrzański, który 
wzięty do wojska w zbraniał sręr złożyć przysięgi wierności, 
odesłany został do twierdzy Jozephstad t, zkąd póżnićj, jak 
się ułagodzi ma być do- W łochy wysłany. Jego nieszczę­
śliwa żona przybyła do Kromieryża i udawszy się do mi­

nistra wojny jenera ła  G ordon, przedstaw iła mu, że tyedlug 
nie zniesionego dotąd prawa o rekrutacyi, mąż jej jako szlach­
cic żonaty i ojciec kilkorga dzieci, wolny jes t od służby w ojs­
kowej a zresztą bez żadnych poslaków o polityczne przestęp ­
stwo aresztow any, bez żadnego badania wzięjy został w ka­
masze. M inister w ojny obiecał zarządzić natychm iast dokładne 

rozpoznanie i dał tej pani list w łasnoręczny do feldmarszałka 
kom endanta tw ierdzy Jozefstadt, w którem  poleca tem u os­
tatniem u aby  wstrzymał w ysłanie do W łoch Dobrzańskiego, 

może niepraw nie aSsenterow anego, dopóki w tej m ierze nie- 
nastąpi decjaya im nisteryalna. Pan- Dobrzańska spieszy z tem  
pism em  do Josef^tądlu, i przedstaw ia się.7 feldmarszałkowi, 
który ją niechętniej, przyjmuje i wypytawszy się o wszystkie 
szczegóły odpowiada mniej w ięcej w te słowa: «Mąż pani 
je s t redaktorem , jako taki pow inienby w isieć oddaw na; był 
on taKŻ‘‘ w W iedn iu , je s t więc jednym  z m orderców  Lalura, 

pani nie jesteś, szlachcianką ale prostą żołnierska żoną, je s ­
teś Polką a zatem intrygantką- Przybywasz p a n  z Kromie­
ryża bez paszportu , jes teś więc i w bjezęgą, i niemasz prawa 
zadać czegokolwiek. M inister wojny je s t tylko jeneca ł-m a- 
jo rem , niem a w ięc nic do rozkazania feldmarszałków1!-porucz­
nikom i, Ja tu  jes tem  panem , i tylko ksiecię W indyschgrcetz 
w inien jestem  rachunek!#

Wiedeń 27. Grudnia. Listy od oficerów armii w łoskiej 
m e zostawiają żadnej wątpliwości, że wojska cesarskie w kro­

czą do państwa kościelnego dla przyw rócenia na tron Papieża.

Praw ie cały Banat znajduje się już w rękach węgierskich;' 

po zdobyciu i spalem u kroackich obozów pod Alibuvar i K arl- 
do rf ogarnął wszystkich postrach paniczny W szystko cc 
żyje ratując chroni sie przez Dunaj do Serbii s

2S. Grudnia. W czoraj w ydał jen. W elden uw iadom ie­
nie, ,że odkryto klub złośliwych chłopaków  (bóswilligei^Buben?) 
któren  zamierza nocną porą w  masie napaść fortyfikacye na 
bastionach, takowe zdobyć i arm aty tam  będące zagwoździć 
W celu zapobieżenia B rn u  dane będą sygnały przez trzy wy­
strzały z arm at, w  skutek których cały garnizon w przeciągu 
15. m inut na swych stanowiskach się zgrom adzi, i -że w oj­
sko do każdego ostrymi ładunkam i strzelać będzie, ktoby 
S ic  na ulicy pojawił. W zywa także jen e ra ł, aby się ani dzieoi 
ani kobiety na ulicach nie pokazywały, bo i tych kule sza­
nować nie będą. —  Parturm nt montes, nascitur ridicula 
m us, dawniej m ów iono, a dziś w W iedniu  przew rotnie się 
dzieję?, bo na poskrom ienie złośliwych cWopcowjglkilkunasta 
tysięczna załoga ogrom ne w ojenne robi przygotowania.

Ołomuniec 22ń*Grudnia. Dziewiętnaście poczSśei zbie­
głych z swojej ojczyzny m agnatów  w ęgierskich i siedm iogroc- 
kich poczęści c. k. urzędników mieli tutaj audiencyą u cesa­
rza i oświadczyli uroczyście sw oje przywiązanie i w ierność 
dla dynastyi i dla panującego cesarza, naco 'ten że  odpow ie­
dział, iż z rado'ścią przyjm uje wyrazy ich lojalności, i żóLsię 
spodziewa, ;ż w krotce jego zwyciezka armia porządek w W ę -  
grzeoh przywróci. —

Zagrzeb. Gazeta Zgrzebska zamieszcza statuta tamtejszej 
słowiańskiej lipy, z których tutaj wyciąg co do zasad i dą­
żności tego stowarzyszenia przytaczamy: podnosić,, wzmac­
n i a l i  rozwijać narodow ość sławiańską w ogólności, a o -  

sobliwie w państw ach austryackich szczególnie w prow incyach 
południowych. W spólność szczepów sław iańskich, onych m o­
ralne i m ateryalne połączenie przez porozum ienie się i po ­
pieranie projektów  obopólnych ku osiągnieniu jednego ce­
lu. — Dążeniey, aby państiuo austnjaclńc stało się państwem  
federacyjnem, składająeem  się z pojedynczych sam oistnych 

ludów , któreby udzielne prow incyonalne miały administacye 
urządzone na zasadzie zupełnej rów ności wszelkich narodo­
wości do państw a federacyjnego należących, bez w zględu na 
dawne prow incyonalne i adm inistracyjne podziały, to je s t aby 

nowy podział państwa na prow incyc jedynie w edług narodo­
wości i języka ludów do państw a federacyinego należących 
uskuteczniony został.

W  l ‘t t i ‘J '-  ‘ Gazeta W iedeńska z 29. Grudnia zamieszcza 
siódmy buletyn armii austryackiej, w edług którego c. k. woj­

ska miasto Rab zajęły, k tó re  W ęgrzy bez w szelkiego oporu 
opuścili i częścią w kierunku do K om orn, częścią ku stolicy 

węgierskiej cofncb się. Zaś c. k. podpułkow nik Urban cof­
nął się z swoim korpusem  na pow rót aż do Kiauzenburga.

Wiadomości zagraniczne.
Berlin 2 7  Grudnia. Coraz więcej zyskuje w iary po­

głoska o zaim erżonom utw orzeniu now ego gabinetu; lecz 
mm emum e niektórych dzienników jakoby p. Bodelsehwmgh 
był do tego pow ołanym , zdaje się być bezzasadnem ; więcćj 
prawdopodobnym  je s t, że p. Vincke lub Canit; będą m ieli 
udział w przyszłej kombinam i m inisteryalnej.
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P h i i/ i 2 1  Grudnia. Pan D rouin de Lhuys nieczekając 
Ogłoszenia program atu m inisteryalnego, w ydał okólnik do po­
słów  m ocarstw , rezydujących w Paryżu, w którym wyczytujemy 
następu jące  zdanie , jasno okazujące dążności nowego gabi­
netu co do kwestyi zagranicznych:

* Polityka zagraniczna rządu Rzpltej, jes t polityką pokoju 
pojednania i braterstw a między narodami.*

Z Konstantynopola nadeszły depeszo z w iadomością, 
ża poseł francuski jen era ł Aupick z pow du braku wszelkich 

instrukcyi, przyłączył się do protestacyi posła angelskiego 
Sir S tradford Cannig. przeciwko wkroczeniu Rossyan do W o­
łoszczyzny.

Dziennik la Refonne  potw ierdza wiadomość o odbytej 
wczoraj radzie m inistrów  w sprawie włoskiej i podaje bliższe 
jej szczegóły, unosząc się gniewem na politykę nowego rzą­
du. Główne punkta uchw alone przez m inisteryum , sa : 1) 
Francya, Austrya i król neapolitański zobowiązują się po­
sadzić napow rót Ojca św iętego na świeckim jego  tronie.
2) Trzy opiekuńcze m ocarstw a po kolei utrzymywać będą 
załogi swoje w  Rzymie. 3) Francya pierwszą załogę pośle.

Paryż 25 Grudnia. Mówią, że p. Drouyn de Lhuys, m i­
n is ter spraw zagranicznych, zajmie się przedewszystkiem 
kw estyą naddunajskich prowincyi. W ręczył już naw et po­

dobno pełnom ocnikow i rossyjskiem u bardzo szacowną n o tę  
w którój pow ołuje się na praw o internacyonalne, stosujące 
się do tego przypadku. W  zakończeniu zaś swej noty ma 

obstawać p. m inister za praw em  zwierzchnietwa i p ro tek to ­
ratu, przynależnem  Turcyi.

Paryż 25  Grudnia. P rezydent Rzeczypospolitćj obsta- 
low ał świeżo 26  powozów i zakupił 5 0  koni. Tak w ięc zwol­
na form uje się dw ór monarszy.

Nowy m inister wojny przyw rócił form ę aktów urzędo­

wych , istniejącą w roku 1845. Tym rozkazem zniósł w ad­

m inistracyjnej korespondencyi ty tu ł Obywatela i kończącą for­
m ułę: Pozdrowienie i braterstwo.

Włochy. Czytamy w Pensiero Italiano z 18 t. rn .; 
< W strzym ujem y druk, żeby zamieścić wiadomość, którą w tej 
chwili otrzymujemy, o podaniu się do dymissyi Rzymskiego 

m inisteryum . ■> Z drugiej znów strony dziennik Livorno z 19 
t. m. donosi, że m inisteryum  rzymskie w całym kom plecie 
złożyło swoje urzędow anie. W ieść ta lubo jeszcze nie urzę­
dowa, nabiera niejakiej pewności, tem  bardziej, że Nationale 
florencki z 18 Grudnia twierdzi, iż z pew nego źródła mu 
wiadomo, że Papież przenosi swoją rezydencyą do  Civita- 
Vccchia i że po naradzeniu się z towarzyszącymi mu kar­
dynałami, powziął zamiar rządzić nadal państw em  kościelnem 

z  Civita-Vecchia pod zasłoną eskadry augielsko-francuskiej. 
Ztam tąd ma wydać rozporządzenia, zdolne przywrócić w Rzy­
mie porządek i panow anie legalności.

Gazeta Medyolańska zawiera następujące don iesien ie : Jan 
Baptysta Baroni, przezwiskiem B ulghem , rodem  z Isco przy­
trzym any został przez królew ską żandarm eryą za zranienie 

nożem  ogrodniczym  Jana Ferrary. Przy aresztow aniu B u l- 

ghena, odbyto w jego  m ieszkaniu rewizyą i znaleziono broń 
palną, w skutek czego stawiony przed sądem  wojennym, był 
bezwfocznie rozstrzelany.

Turyn 10 Grudnia. P rezes nowego m inisteryum p. 
Gioberti odczytał na dzisiejszem posiedzeniu lzbv deputow a­
nych program  polityczny swojego gabinetu , z którego na­
stępujący podajem y wyjątek:

• N iepodległość włoska niem oże się utrzymać inaczej jak 
siłą oręża; dla tego całą uw agę naszą na ten  punkt zwró­
cimy. Lecz gdyby nas zapytano jaką naznaczamy epokę do 
działania, musielibyśmy tę samą dać odpow iedź, jaką już 

Izba raz usłyszała. Zapytani czy wojna byłaby stosow ną 
w obecnej chwili, niem oźemy odpow iedzieć w sposób zada­
walający. Musimy przedewszystkim dowiedzieć się jak naj­
dokładniej jakie są nasze środki wojskowe. W szakże możemy 

was zapewnić honorem , że wszystkie nasze zabiegi, wszyst­

kie usiłowania będą miały na celu przyspieszyć chwilę gdzie 
armia sardyńska wzięłaby odw et i z męzką odwagą użyjemy 
wszelkich środków  do tego celu służyć mogących. P o śred - 
nidetwo francuzko-angiclskie, którego układy zbliżają się do 
końca, nieodwlecze wojny i niestanie jej na przeszkodzie.

Flota Sardyńska w ypłynęła 13 t. m. z Ankony i będzie 
krążyć koło W enecyi i Tryestu.

Na posiedzeniu 19. Grudnia izba deputow anych w Tu­

rynie uchwaliła m iesięczny zasiłek dla W enecyi, w ilości 
6 0 0 ,000  fr., dopóki kroki w ojenne nie ustaną. Długie w tej 
mierze toczyły się rozprawy P. Pinelli proponow ał popraw kę, 
w której żądał żeby wsparcie nie w pieniądzach, ale w żyw­

ności było udzielane. Popraw kę tę izba odrzuciła. N astęp­
nie p. Pinelli in terpelow ał m inisteryum  w sprawie genueń ­
skiej. Pow staw ał on na wydanie fortecy w ręce gwardyi 

narodow ej, oraz na urzędow e oświadczenie się. m inistra za 
w łoską izbą ustawodawczą. M inisteryum odpow iedziało, że 

gwardya narodow a zasługuje na nieograniczone zaufanie rządu, 
co się zaś tyczy w łoskiego ustawodawczego Zgromadzenia, 
wszystkie w łoskie ludy pragną go i domagają się, dla tegc 
w ięc m inisteryum , zawiązało już negocyacye z rządem rzym­

skim, celem jak najszybszego urzeczywistnienia ogólnych ży­
czeń W łoskiego narodu.

Przy głosowaniu nad praw em  o miesięcznym zasiłku dla 
W enecyi, izoa pow stała jakby jeden  człowiek, wydając okrzyk: 

, ,N iech żyje W enecya!"  Pan  W icenty Tecchio, W enecyanin 
należący do składu nowego m inisteryum , podziękow ał z ro z ­
rzew nieniem  w im ieniu swej ojczyzny, braciom  podalpejskim, 

którzy jej spieszą z pomocą.

Wenecya. Przyszła tu  w iadom ość z Malgbera l i g o  
t. m. Rzad kazał wznieść groblę między naszą przednią 
strażą i w ojskiem  austryackiem . Austryacy poczęli n iepoko­
ić naszych robotników , którzy pod zasłoną dział fortecznych 
po dw akroć odparli wojska cesarskie. Z naszej strony jeden  
tylko lekko je s t ran n y , strata nieprzyjaciela niewiadnma.

W encya ma ku swojej obronie 1 ,400  dział. Flota 
sardyńska opóściła 15go t. m. Ankonę i popłynęła ku W e­

necyi.

Redaktor odpowiedzialny i nakładca,

Karol Wflczy/tski.

W  TARNOW IE, drukiem  Rudolfa Minka dzierżawcy drukarni wdowy K arnstaedt. 

Bo dzisiejszego lumern dołącza się dodatek..


